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vv aiCTMta v/>_y î y • w ̂  uui u
Rady .^Miejskiej ma podstawte i;cś»ej’ 
ustąWjt samerźąidówejb--

Kążdy qby^v.9tel,  ̂ któremu dobro 
fnlasta i ję |b  róźwój jak; i ^interesy 
poszcz~egótii*ycl^$fer: społecznych le­
żą rtibsefću, powinien \Wobec tego 
za j ąćjtj ś t a^ó w i s3< o pgważnę *i-!‘ zdaey- 

_-doW,*nę. ", £ów&iżn--1 p-am-iętać pirzc- 
-j. dew$^stk"iem .-o tein, że. tylko "ten 

piastować*.- ..może;!: zaszczytne stano- 
;* foisko~Czł;ohka Rady* Miejskiej, -kto 
*" wykMujefthśść'dobrej woli, by z po- 
.-.^miapęćieiiP Wszelkich* partyjnych Ją- 
;\źeń ' politycznych radzić ; ti dobru 
' miasta. : ! ... j '«
^  Musirity^wrę-śżcie; stanąć: na Sta­

nowisku rżóCzowem wipelpjy1?trosce 
' o bjrt- i rd2vvój ’gqspódarc»y,.miasta, 

zapewnić podniesieni^ hanSju, prze­
m y s ł  i ęzeiihidsrła jako pydstzfyyo- 
wychczynników-ógólnjego dobrobytu!

Nowa ; '^Ustawa samorządo\ta“ 
zdąża do odpolitycznienia Rad Miej-

Komitet Wykonawczy; < -
Andrzejewski. Biedrzyński. Biskup. 
Czajkowski. '  Dobkowicz. Drybulski. 
Ekwiński. Golędzinowski. Gramse. 
Gruszczyński. Jarzyński. Jezierski. 
Julska. Karczewski. Karnowski. Kaszak. 
Konwiński. Kopankiewicz. Kostecki. 
Kryszak. Kubanek. Kubicki. Lep czy li­
ski. Dr. Likowski. Liska. Matuszak 
Walenty. Michalski. Dr. Modrzejewski. 
Niespodziany. Nowakowski St. No­
wakowski Wł. Pakuła. Preuschoff. 
Raburski. Rafiński. Rutkowski. Sta­
chowiak. Stasiak. Stegeman. Strzelecki. 
Szyszka. Szmeterowicz. Trynka.- Wi- 
śniewski.-dWojnaro.węka. Wojnarowska 
Wojtych.'Zatożewski: ŻantOtfZjawińskT.
Stów. KotejowCójy Wągrowiec

prezes :FrańeiiZeki Wojtych.
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;skich;_i stawiając;: na -^czelef^próede-Ć;.’
;-wszy|tkiem' ząg^tiłięjgja ęgósppdąiri 
•Cze. j-Tehn-r wfęć^j ham eii^zić, poij'

,'Winnó" o. 'apolityczny, charakter 'tafe;
-ważnej tnstyłu.e^i, ‘jaką J ^ s t  >Rńd^
^Iiejska. Nie i -¥ńp3e b^S"f;w":> niej*

-miejsca na- 'ugrup^Waini^-i .partjoj 
Uniknąć muszą wreszcie f-Radśliej-t 

• .-śkicli-1a ki ey  ćd nWtkl,' "e kt<$r<Ł ;vfc j swo« t 
dćłr; dążenjicKi pśtaWicznife "" :potikr-er!
•ślaly -cele egoistyczne, stawiając do-i 
bro własne nadr: dcSbfO ^g-ółu.; Za-: 
pominają -jednostki "fe v*źe; są przed- ’
'itawicielatói interesów wszystkich'! 
ayarstw społecżeństsfa." [ 5  * ! ; V !

NMtylkq,*w i interesie miasta- ale '
1 w interesie- Wszystkich ki^ywateli, ' 
którym nę ;śęróp leży k d  r.pprz^dek 
.społećżhy| będziemy \ się starać,* aby 

4jmasętó pćacującyfh = zapewnić • byt 
T umożliwić, stałą, prącę, tćm* więcej',
; le  stosunki’ zdrowotne miasta 'wy- t 
.iuagatą budowy-tanidh midszkap, za- !;
proiyadzenia wodociągów, kanalizacji ............... ^____
i tym podobnych ni^zmierjnie Waż- zaufania mieć nie mogą. 

'f * J * Dr. H. Modrzejewski,
delegat wyborczy Nar. Bloku Gosp.

bsh
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'włi^zan^i!^ądzóiczwłni, ‘fj-.-1 pałjsłwói * 
we«ni, ratować; mogę miasto z,kr^-T 

i tydzhegd położenia^1 " Do.\;K)a jsamol; 
rządowego, które dziś ji?szczś.*pod^: 
kreśląc będzie bele6partyjne, llądzd

lua^ie, ".którly nić! będą podrywać !.
- .jbj^owagi.pgsez. nLepoWa;in«- w|{śł^p^' v  

■f̂ - âk ,:|o  się zdarzało ‘zb^t 'częstd ..-" 
^ijowooyror^t. z., N-decji; -Bię-. lićuje:. 
topż godnośśją i-pdwag^ -rep^ężend " 
Ąąęgl społeczeństwa; e  • -  ,$,Ć *;;?
r -.jjMająb iti‘! uwatize ^dspo'darcz6' 
i ;'k<łlturalnę;interesy miasta, idziemy-■ 
dmj wybórów jako :; • ’
. ■^aródowy Blok jdpspódarC2;yj!!

Nlrddbwy; aF0 dobrę^jiria^a-dą^-;^ 
cżymy z->dob:rem. wszystkich" sfe<r- spor • 
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:"C‘ałg!q jptdećżeiłst\ji/a, • j:"."- ■

(^spodafozy, h‘<> Ra#.a Mrejsk>"x 
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. matiifdstioWania przekonań: pąlityCzrj; 
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Zjednoczenie Kolejdwców Polskich
prezes Jan Trynka.

Związek Urzędników Kolejowych
prezes Leon Karnowski.

Związek Drużyn Konduktorskich
prezes Jan Gruszczyński.

Centralny Związek Kolejowców R. P.
. prezes Stanisław Kry^żak.:.;

Zw. Pracowników Poczt. LdTel. R. P.
prezes Teodor Drybulski. .

Zw. Niższych Prac. Poczt, i Tel.lR. P.
prezes Władysław Z‘$tfto.;i;

, Stów. Urzędników Skartfowyęh
preżeś Franciszek: Dobkowicz.

Stqw. Urzędn. Kontroli ^Skarbowej
pK France. Oobjcowięz. y:

Z.w. -Iflc. Rez, — Koło Wągrowiec
pr. Dr. Wład. Likowski, maj. rez.
Koło Podofic. Rez. Oddz. - Wągrowiec

pr. Tomasz Ekwiński.
Zw. Wet. Powst. - Naród. R. P. 1914-19 

Koło Czwartaków — Wągrowiec
v - pr. Rutkowski.

Powstąńcy i Wojacy O. K. VIII
p tj  Maksy mdj if •Rafiński a

Pow

p r. Mi r h a \r Ko nu insi ;-i.

Związek Prąfy.Obywatelskiej Kobiet
pr. Eu gen ja Wojnarowska.

Stowarzyszenie: Rodzina Policyjna
pr. Marja Julska.

Stów. Chrzęść.-Nar. Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych
pr. Jan Stachowiak.

Ognisko Zw. Nauczycielstwa Polsk.
pr." Józef Wojnarowski.

)w. Koło Zw. Inwalidów Woj. R̂  P.i" „ , t „ :
pr. Stanisław m t i t iT :  f- ::: Związek zawód. PraC9wn; . Ubęzp.* ■-./ ' W.łłAiaô H* \\r lAAlr/ła I Irirf-? UłoiTfAii>lor

Zw. Zjedji. Inw. Ćyw. w Wągrowcu .
.Cjpr. Ignacy,Mich ilskjt̂ . ;

Zjednoczenie Ząwodtfwe ^pjskie
prmjózef. J .i layńskif ,

Kat. aS-wóJ Robotników polskich j  Zwv Lokatorów -k^Odii. Wągrowiec

Spoieczd. w Polsce, Óddz. Wągrowiec
pr. Józef :Kopan$iewicz.

CeCh Rzeźnicki Wągrowiec-
starszy cechu: Stan. Zjawiństci._ ’ *

,p.r. Stanisław Kaszak.

L on d ym, 18. l!i,.-źwDąjlyExpress!" 
ogłasza artykuł o Marszałku Piłsud-' 
skim. ~ ‘ ' '  Z

M.. in. j,Daily Ex^>xesś“- pisze, że 
„do imienia Józefa Piłsudskiego, Mar­
szałka Polski, nie m£jżna ̂ przyczepie 

:: ety ki ety dyktator. Etiśutfśki. dokonaj 
wyjątkowego wyczynu we; współcze­
snej historji. Przez' praćę. 40-letpiaj 
rozpoczętą samotnie, Piłsudski zbu­
dował podstawę odrodze&ra narodo;- 
•wego, wybudował państwo, prz>> 
wrócił swemu narodowi jego właści­
wą pozycję wśród narodów. Zdefirv- 
jowan-ie - formy .rządów w Polsce; otl 
rewolucji 1926 r. startowi jeszcze pro*- 
blem • do !>rozwiąz^nja. ' Czy Jest to 
dyktatuGa.G czy * demokracja, czy. też 
dyktatorska demokracja.?; Na to jest 
tylko jetłtia odpowiedź: iiormułą rzą-, 
dów :w Rólsce jest Piłsudski,

W suw ki jest żołnierzem z po­
wołania jako ‘żołnierz rżąda. śubor^ 
dyiiaęji wszędzie: w koszarach, na 
polii walki, a nawet w -parlamencie, 
ale tę subordynację stosuje również 
wobec siebie samego. Piłsudski nie; 
jest radykalnie przeciwny prawom 
jednostki, chciałby utrzymać prawa 
indywidualne i obywatelskie, jednak 
tylko o tyle, o ile nie wstrzymują 
rozwoju myśli twórczej państwa.

8 e s z i
Dlatego też--prasa opozycy.jna.'igtnieje 
w Polsce i rozmaite' ,s’tronńictvyą po­
lityczne przeciwne Marszałkowi:}, jego 
rządom działają legalpie?“ •

e Piłsudski,nie zniósł demok-ratycz- 
'.nsj konstytucji parlarjrentąrnej,-dotąd 
Jdókonał tylko-paru drobtiych-zmian.
• Piłsudski.starą się o przeprowadzenie 
‘reform* stbęni-owo i- legalniej Pro­
wadzona! przez Piłsudskiego"-^przez

'całe życie* walka ^  ni^o.dległóść 
. Polaki,1 j.egp Jata wygnania - na Sy- 
' berji, jego -stanowisko prz-eciw"Rosji, 
. a. potem! przeciw mocarstwojń" cen- 
; tralnym,-jego- zwycięstw#; na^arttiją 

bolśzelwi.cką, jego walka przeciw ko­
rupcji- — znaczą tak v^le*, jże PJł- 
slidŚkf nia nadzieję.rządzenia Tolską 
bez"! stosowania metod ' '̂silnej; ręki, 

. bez "-używa.nia , brutalnej przemocy 
wobec swoich 'przeciwników.,. ;

Dwa razy tylko; w swej karjerze
* Piłsudekiruciekł się db bezwzględnego 

uderzenia : raz w r:; 1926, kiedy re­
wolucja ;jegó uratCtwała; Polskę . ęd 
chaosu i; anarchji, iTdrugJ w:-.r. 1930, 
gd y.zarząd ził u w ięzjenie.\p'rzy wód ców 
opozycji. Obydw-a razy'jednak Pił­
sudski tak to urządził, że lic^>a jego 
przeciwników była -możjiwić.rjakńaj- 
mniejsza. Nawet 'wówczas* chciał 
mieć większość nar o dud w obydyvu

wypadk<ich '-.przeorżają a . większość 
kraju gó poparła, y ~

Piłsu"dskH:wstrzymuje się.od v^ztl- 
kiej oąpbistgj agffącji, ż Rzadko kiedy 
ukazuje się -tłumam. ..':Nie prrzeiń%wia 
publicżńie, 'woli;Opracować *sain®tnie 
w swoim gabinecie. "Prowadzi Żywot 
ubogiego cżłpwi^ica. -PiJsudski nigdy 
nie udziela! wywiadów, ^ . .ż  W ma 
cokolwiek 'dx> po w i ed*e n i a-ńpu bl« ę*zno- 
ści, wzywa; wi>w z<ts jt dh.-go ;-_i re­
daktorów ‘głównego!-organu rządo- 
wegorji dyktuje" ma oświadczenie. 
Artykuł teń-is pnie dawany -jeśt i ijz ma­
iły m gazetom', a!‘d rhód z: niegśS Pił-, 
sudslś: przekazuj.: biednym' luoziom.

Zą’kulisami-; rżądru polskiego nie 
rządzi', żad-trą śtiaj ale pr£ed -ężądem 
polskim krpczy jedńś p.;-!ę.°a Pił­
sudski, m ied zypa r ó d o vv y ! czy
wewpętrzme-j. polityce . Polski.mniema ' 
'żadnego pósunf^eia',::.: któhś medjyło-- 
-:by kierowane ■p.rzezj.ńieg-p. .Marsza­
lek znajduje czas. ną^ wsżystko!
; W? Pokce- nićma.".obozów,., kon- 
>ęentrącyj^h,„przeę^vvnięy po Ii tycz-.! 
r'ni Marszałka nie znajdują się.,-w. wię- 
rzieniu; ;.f _ - - £  d  . ,  % "■

Pragnieniem' Piląudski egó.-dest u- 
’ czynić PpJskęG wyśtarptająęO- ' slIną, 
aby mogła ona: odbić'w*&elk.ię""a.taki 
na jej terytorjljną<ałidśc-J" Piłsudski, 
który przeżył mjwiękStąbwoj^:ś-Wia- 

:ta, który..waicźył przeciw" Sowietom,

który widział czerwoną armję w od­
ległości; kilku mil od Warszawy, 
który pbmięta o .. tysiąęach Polaków, 
poległ)^h na połach; walk- każdego 
z -Jcrajów europejskich -Piłsudski 
nigdy '-nie zaatalp-rje drńgiego kraju 
i nie rozpocznie >wojiiy.-napastniczej, 
nie będzie "kons|Srovvał;przeciw in- 
nfemu -państwu. 'P* * <"!

Wystawienie ^bligęeyj 6-proc. 
Różyczki Narokowej ńaiezłonków 

! rodzin subskrybentów
■:b Pan-KomisarzGenerąlńy Pożyczki 
N|irod-ó.wej, uwzględniając liczne zgło­
szenia-"> subskrybentów^:; .aby nabyte 
pfzez rrich obligacje -by ł y!! !w y s t a w i a n e 
•tta członków ićl^ęoiłziń- (w szczegól- 
:np"ści.;!ź"oriy i dzieei"), upp-w^bi-ł. Urzędy 
Skarłfpwe i pląęitXvk-ć.subśk-rypcyjne 
do - p rżyj-m owa ni a -p oda ń w tym wzglę­
dzie. A o; : . >"
* "Podania te".7naogsf;być: zgłaszane 

•-przez!7 każdego; ;śubslfrybIenFta tylko 
jedeń -ra-z w terminie‘ddr 31' grudnia 
■1-933;-. • - -•• c*.

q K t p  ma,morze, tego 
- Thikt nie zmoże
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W 15-lecie n iep o d leg ło śc i
Polski

W  czasie uroczystej akademji, u rzą­
dzonej w  W ągrow cu z okazji 15-ej rocz­
nicy niepodległości, p .  R a d c a  K a z im ie r z  
G ra b o w s k i wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie, które zarów no głęboko prze­
m yślaną treścią, jak piękną, pełną polotu 
form ą w yw arło  niezw ykle silne w rażenie 
na słuchaczach.

Ze w zględu na w yjątkow e w alory 
tego przem ów ienia, zw róciliśm y się do 
p. Radcy Grabowskiego z prośbą o ze­
zwolenie na  w ydrukow anie go w  naszem 
piśmie, pragnąc zapoznać z niem  także 
tych naszych Czytelników, miejscowych 
i zam iejscowych, którzy nie mogli być 
na w spom nianej uroczystości.

REDAKCJA.

Są rocznice, posiadające czarującą 
moc i budzące w każdej duszy pol­
skiej przecudnych wspomnień rój. 
Jedną z takich rocznic — to dzień 
odzyskania naszej niepodległości. I 
gdy dziś z perspektywy ubiegłych lat 
piętnastu odświeżamy w pamięci tę 
wiekopomną chwilę, nasuwa nam się 
mimowoli pytanie, jak to się stać 
mogło, że, rozdarci na trzy części 
i przez to osłabieni, zdołaliśmy przez 
półtora nieomal wieku strasznej nie­
woli obronić nasze właściwości i nasze 
skarbynarodowe przed naporem trzech 
największych potęg świata. Stało się 
to dlatego, że panowanie naszych 
wrogów oparte było na gwałceniu 
wszelkich praw boskich i ludzkich, 
a nam przyświecało i krzepiło nas 
przeświadczenie, że bronimy słusznej 
i szlachetnej sprawy. Więc, gdy 
starły się ze sobą te dwa pojęcia, 
pojęcie sprawiedliwości z pojęciem 
gwałtu i ucisku, zwyciężyła sprawie­
dliwość. Lzy dzieci, katowanych za 
modły, zanoszone do Pana Zastępów 
w polskim języku, płacz rodzin, wy­
rzucanych przemocą ze siedzib oj­
czystych, jęki sierot, odrywanych od 
ognisk polskich i umieszczanych w 
obcych zakładach wychowawczych, 
gdzie im rózgami zaszczepiano miłość 
do zaborców, słowem — wszystkie 
krzywdy niewoli zlały się w jeden 
wszechpotężny płomień, który, po­
wstrzymywany w ciągu stu przeszło 
lat poniewierki, wybuchnął-z siłą ży­
wiołową. -Tej żywiołowej sile nie 
oparły się osłabione wprawdzie przez 
wojnę światową, ale zawsze jeszcze 
wielekroć od naszych liczniejsze za­
stępy wrogów, i z tych zmagań na­
szej niewoli, z tej krwi naszych oj­
ców i dziadów, przelanych na polach 
Racławic, Dubienki, Grochowa, z tych 
kości polskich bohaterów - męczenni­
ków, rozsianych od Pirenejów aż do 
sybirskich lodów, zrodziła się przed 
laty piętnastu dzisiejsza nasza wy­
zwolona ojczyzna.

Nie będę tu skreślał rysu histo­
rycznego i rozwijał przed Waszemi, 
szanowni słuchacze, oczyma obrazu 
walk orężnych, poprzedzających na­

sze odrodzenie, boć znane są Wam 
z własnych przeżyć. Pragnę tylko 
zastanowić się nad tem, co zdziała­
liśmy przez te lat 15 bytu niepodle- 
go i czy godni okazaliśmy się tego 
wielki- go szczęścia, które stało się 
naszym udziałem. Toć o szczęściu 
tem śpiewały nam matki od życia 
naszego zarania, toć myśl o niem 
dodawała nam hartu w najcięższych 
przejściach, toć ślubowaliśmy w cza­
sach największych nieszczęść ofiarną 
i znojną dla ojczyzny -pracę, więc 
godzi się chyba zapytać, czy postę­
powaliśmy w myśl tych przysiąg 
i ślubów? Niech każdy z nas ude­
rzy się w pieisi i có do własnej c- 
soby sam tu sobie odpowie; ja chcę 
dać tylko ogólną odpowiedź, uważa­
jąc ją za konieczną z tego choćby 
względu, że znaną to rzeczą, iż kry­
tykujemy wszystko, co polskie. Glosy, 
że nie umiemy sję rządzić, że lepiej 
było za panowania zaborców, nie 
należą bynajmniej do rzadkości. Za­
miast rozkoszować się jasnemi chwi­
lami naszej historji, lubujemy się 
w wywlekaniu z przeszłości naj­
ciemniejszych wydarzeń dziejowych, 
jakby ich wcale nie miały inne ludy.; 
mówimy o zrywaniu naszych sejmów,
0 liberum veto, o hańbje pód Uj­
ściem, a za mało myślimy o tem, 
że .pod takim Kirchholmem, pod ta­
kim Chocimem, garstka naszych ry­
cerzy pod hasłem „Bóg i Ojczyzna" 
w puch rozbijała dziesięćkroć silniej­
sze szeregi wrogów. Niechaj wskaże 
nam inny jaki naród tak bohaterskie 
czyny, jak atak pod Somosierą, Ro- 
kitną, jak obrona Lwowa, gdzie 
dzieci szkolne krwi swej purpurą na 
tkaninie dziejowej wyhaftowały bo­
haterstwa, wobec których świat cały 
się zdumiał. Czyż więc uprawnione 
jest wyszukiwanie samych tylko wad
1 twierdzenie, że jesteśmy niezdolni 
do rządów? Niejedne w istocie, w 
pierwszych zwłaszcza latach po zrzu­
ceniu niewoli, popełniliśmy błędy. 
Miotaliśmy kamieniami potępienia 
na przeszłość naszą, deptaliśmy da­
wne wawrzyny, winiąc naszych przod­
ków, że przez swój wybujały indy­
widualizm zaprzepaścili Polskę, a tego 
nie widzieliśmy, że sami uprawiamy 
warcholstwo, z tą wszakże różnicą, 
że dawna Polska w początkach swego 
istnienia i przez wieki całe wyróż­
niała się ładem i praworządnością, 
a nowa Polska zaczęła się od nieła­
du i bezkarności. Więc nie wolno 
nam było kalać przeszłości ołtarzy, 
nam, którzy od tej nowej Polski żą­
daliśmy zaraz samych dobrodziejstw 
zapominając o tem, że Polska ma 
także prawo oczekiwać, abyśmy wo­
bec niej spełnili te obowiązki, któ­
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— 0 biedne, drogie dziecię! Od 
dawna już postępujesz nierozsądnie. W7 
romansowym zapatrywaniu się na świat 
i ludzi, w usposobieniu przerzucającem 
się z jednej w drugą ostateczność, w 
nieufności lub nadmiarze wylania, po­
dobną jesteś do człowieka cierpiącego 
na nerwy. A jednak kocham cię mimo 
to i wiem także, że i ty mnie kochasz, 
chociaż obawiasz się i nienawidzisz 
mniemanej jakiejś mej władzy. Nie przy­
pisuję sobie żadnej nad tobą władzy 
Anno; bądźmy przyjaciółkami, niczem 
więcej i jako taka otwórz twe serce 
przedemną.

— Nie mam ci nic do powiedzenia, 
nic nowego przynajmniej — odparła 
Anna z pewnem niedowierzaniem jesz­
cze. — Wiesz oddawna że się kochamy, 
że on...

— Tak, z pewnością wiem o tem 
i pojmuję twoje dla niego uczucie, nie 
sprzeciwiałam się nigdy waszej miłości, 
przeciwnie, o ile będzie w mej mocy, 
będę się starała urzeczywistnić takowe.

— Tak, Janino — mówiła Anna z 
większem jak dotychczas ciepłem, lepsza

część jej istoty zwyciężyła i zmusiła ją 
do wyznania wdzięczności macosze. — 
Wiem dobrze, że zawdzięczam tobie, 
więcej może niż obojętności ojca mego 
dla mnie, iż książę nie jest nam prze­
ciwnym, żeś go spowodowała nawet do 
napisania listy do Gastona.

— Było może niesłusznem z mej 
strony odkryć to tobie, lecz widząc cię 
tak nieszczęśliwą, pragnęłam sprawić 
ci jakąkolwiek radość. Lecz mylisz się 
zupełnie, co do uczuć swego ojca; masz 
o nim zupełnie fałszywe wyobrażenie, 
jeżeli obwiniasz go o obojętność i nie- 
czułość względem ciebie. Pomówimy o 
tem później; przyjdzie czas w którym 
otworzysz serce dla twego ojca, teraz 
mówmy o panu Lapierre. Cóż ci po­
wiedział?

Ze... że, nie chce się ze mną żenić; 
— wyszeptała Anna po chwili przestan­
ku, a z oczu jej trysnęły dwa strumie­
nie łez.

Nie chce?... cóż to ma znaczyć? 
Nie rozumiem cię; mów do rzeczy An­
no i jeśli można, wyjaśnij rzecz całą 
dokładniej.

rych każde państwo, chcące żyć 
i rozwiiać się, od swych obywateli 
wymagać musi.

Więc powstał chaos, który rze­
czywiście wywierał wrażenie, że nie 
posiadamy zalet państwowo - twór­
czych i nadajemy się tylko na wy­
sługiwanie się obcym. Ale po tym 
okresie prób i doświadczeń pozostały 
już dziś smutne tylko wspomnienia. 
Opatrzność dała nam męża, który 
mieczem swym nietylko wyrąbał nam 
Wolną ojczyznę, ale złamał wzrasta­
jącą anarchję i wprowadził nas na 
szlaki, wiodące ku mocarstwowej po­
tędze, składając tem dowód, że Po­
lak, ujęty w karby dyscypliny, do­
konuje cudów- i nikt z nim porównać 
się nie może. Dzięki temu opatrzno­
ściowemu mężowi mamy dziś silny, 
świadomy swego zadania i swej od­
powiedzialności rząd, posiadamy ar- 
mję, może najlepszą w świecie, po­
chwalić się możemy stalą i zdrową 
walutą i coraz liczniejsze są zastępy 
ludzi, oddanych z całym zapałem 
pracy nad dobrem Ojczyzn)-. To 
też z dnia na dzień wzrasta nasze 
znaczenie, ze zdaniem naszem liczą 
się coraz więcej i niema ważniejszej 
kwestji europejskiej, któraby się roz­
strzygała bez udziału Polski. Wpraw­
dzie pod względem gospodarczym 
ciężko nam bardzo i nędza zakrada 
się do wielu rodzin i domów, ale 
gdzież to niema tej nędzy? Zagranicą 
ten kryzys, który przeżywamy, jest 
większy jeszcze. Gdy u nas bezro­
botnych liczba dosięga niecałe 250 
tysięcy, w Ameryce, Anglji i Niem­
czech zastępy bezrobotnych lizcą na 
miljony. Na całej .kuli ziemskiej ten 
kryzys szaleje, więc obłędem byłoby 
wymagać, żeby wyjątek tu stanowiła 
nasza Ojczyzna, która nie leży gdzieś 
na księżycu, tylko na tym samym 
globie ziemskim. Przecież nie w 
gronostajach dawnej chwały odzie­
dziczyliśmy po wrogach naszych Pol­
skę : przeciwnie ukazała się nam ona 
w płaszczu nędzy, zniszczona przez

wojnę i dawnych zaborców. Na tych 
ruinach trzeba było dopiero nowe 
stwarzać życie. To nowe życie za­
czyna już tętnić całą siłą, a boha­
terstwa, które ta nowa Polska za­
raz w pierwszych czasach swego 
odrodzenia ujawniła, wskazują, że 
nie zniedołęźnieliśmy w czasach 
niewoli, lecz wznosimy się ku ja­
snej gwieździe naszych przeznaczeń 
narodowych. Kto wątpi o tem i chce 
na własnę oczy oglądać ten nasz po­
chód ku promiennej przyszłości, nie­
chaj zwiedzi nasz wspaniały port w 
Gdyni, wyrosły na wydmach nad­
brzeżnych Bałtyku, niechaj przypa­
trzy się temu wyścigowi pracy tam 
się objawiającej, niechaj obejrzy so­
bie naszą z pod ziemi niejako wy­
czarowaną, nieliczną wprawdzie, ale 
dzielną marynarkę wojenną, niechaj 
podąży potem do Moście, wykrada­
jących powietrzu związki azotowe, a 
skoro już w tamtych będzie.stronach, 
niechaj zboczy do Lwowa, ugnie ko­
lana przed lasem krzyży, zdobiących 
mogiły naszych orląt lwowskich 
i poduma chwil kilka. A z klęczek 
on wstanie pokrzepiony na duchu 
i powróci do swej szarej codziennej 
pracy z nowym zasobem sił i z tem 
przeświadczeniem, że w dół nam pa­
trzeć nie przystoi, bo mamy wszel­
kie prawo ludziom śmiało spojrzeć 
w oczy i powiedzieć z dumą tak 
głośno, aby świat to słyszał cały:

„jesteśmy Polakami!“
Więc rocznica dzisiejsza nietylko 
dniem drogich wspomnień być win­
na, ale i dniem radości, że pod wo­
dzą marszałka Józefa Piłsudskiego 
przebrnęliśmy przez najgorsze po­
czątki odrodzenia i że wszelkie zna­
miona wskazują, iż z tych trudności, 
pod których brzemieniem wszystkie 
uginają się państwa, dla nas już 
wschodzić zaczyna posiew najpięk­
niejszy i najcudowniejszy:
„Wielkość 1 szczęśliwość Ojczyzny".

„K O Ś C iU S Z k O "  uratował Z 3 łO Q Q  
z niemieckiego okrętu-,fHorst-Wessel“

W a r s z a w a ,  18. LI. Nadeszła 
do Warszawy depesza o wyratowa­
niu przez polski statek transatlan­
tycki „Kościuszko" załogi statku ry­
backiego, niemieckiego „Horst Wes- 
sel“.

Dzięki energicznej akcji ratunko­
wej naszej załogi uratowano od nie­

chybnej śmierci 12 rybaków-Niem- 
ców.

Katastrofa statku rybackiego 
„Horst Wessel" (port macierzysty 
Emden) wydarzyła się na wschód 
od północnych brzegów, Szkocji w 
odległości o 30 mil na północ od 
Skagen w Jutlandji.

Idziemy do wyborów pod cyfrą
Narodowy Blok Gospodarczy
złożył już swoje listy kandydatów otrzymały one dla 
wszystkich okręgów nr. 1. Więc cyfra ta stała się 
naszym sztandarem wyborczym — — — — —

Anna odpowiedziała, o ile wzrusze­
nie jej na to pozwalało, rozmowę swą 
z Gastonem.

— Dziwnie I — rzekła Janina. — 
Czy domyślasz się czegośkolwiek ? czy 
wiesz kto i co się sprzeciwia waszemu 
związkowi?

— Nie!
Ton, z jakim wymówiła owo nie, za­

stanowił Janinę i zrodził w niej myśl, 
że miał najprawdopodobniej oznaczać 
twierdzenie, lecz postanowiła nie dopy­
tywać się na razie więcej, przekładając 
dobrowolnie wyznanie z ust młodej 
dziewczyny.

— O sercu jego nie powinnaś mimo 
to wątpić — rozpoczęła Janina po 
krótkiej pauzie — a to najważniejsze. 
Mam nadzieję i mocne przekonanie, że 
każda przeszkoda da się usunąć z cza­
sem. W twoim wieku przesadza się 
zwykle nieszczęście i radość. Czy wiesz
0 tem? Skoro Gastou przybędzie do 
pałacu, każę go do siebie poprosić
1 rozmówię się z nim. Ma on do mnie 
wiele zaufania i jestem pewna, że mi 
wszystko powie...

Zanim dokończyła, Anna przerwała 
jej z gwałtownością, jakiej jeszcze nie 
okazała w czasie kilkagodziunego roz­
drażnienia.

— Nie, nie! niech nie przychodzi do 
ciebie. Nie chcę tego, czy słyszysz. 
Nie pozwolę, abyś go pytała... wolę um­

rzeć — dodała, odchodząc prawie od 
zmysłów.

Cóż miał znaczyć ów wybuch, ów 
dziwny napad obawy i uporu? Czyż 
to była zazdrość ? Czyż Anna nie 
chciała dopuścić, aby ukochany innej 
kobiecie powierzył to, czego jej wyznać 
nie mógł?

Cóż by miała przeciw temu, aby 
Gaston macochę jej obrał za swą po- 
wierniczkę ?

Te i tym podobne pytania, zadawała 
sobie księżna Janina, nie mogąc zna­
leźć na nie odpowiedzi. Postępowanie 
Anny było zanadto dziwnem i tajemni- 
czem, aby po za niem nie miało się coś 
ważniejszego ukrywać.

XVI.
W rozpaczy

Aby wytłumaczyć czytelnikowi scenę 
opisaną przy końcu czternastego roz­
działu, scenę kończącą się omdleniem 
pani Lapierre, trzeba nam cofnąć się o 
godzin kilka w naszem opowiadaniu 
i wnijść do mieszkania Lapierrów, o go­
dzinie pierwszej z południa. Matka i  
synem skończyli właśnie skromny obia­
dek i zajęci byli czytaniem co dopiero 
otrzymanego listu. Nadszedł on pocztą 
miejską, a charakter pisma na adresie 
nie był znanym żadnemu z nich. Treść 
brzmiała jak następuje:

(Ciąg dalszy nastąpi)



NIEDZIELA, DNIA 19 LISTOPADA 1933 R.

K om unikat Inw alidzkiego
Komitetu W yborczegoKRONIKA

K A L E N D A R Z Y K
Niedziela, 19 listopada. E lżbiety kr. wd' 
W schód słońca g. 7,01. Zachód g. 15,42 
W schód księżyca g 10,15. Zachód g. 16,53 
Poniedziałek, 20 listopada. Feliksa i W al 
W schód słońca g. 7,03. Zachód g. 15,41 
W schód księżyca g. 11,16 Zachód g 18,10

W ągrow iec
Wieczór muzyki i pieśni ludo­

wej urządza w niedzielę, 19 bm. o 
20-tej w sali p. Rossy Kolo Śpie­
wackie ze współudziałem orkiestry 
Koła Muz. Chopin.

Poniżej podajemy program: Sło­
wo wstępne — prof. Noźyński. 1. 
Wiarusy, polonez — Wroński. 2. 
Mazur — E. Młynarski. 3. Hej z 
góry — Tymolski, wyk. orkiestra. 
4. 3 pieśni śląskie w układzie Wie- 
chowicza, chór. 5. Sielanka w 3 
częściach — Z. Noskowskiego, na 
chór z orkiestrą. 6. Krakowiaki — 
Rajczak. 7. „Miś", mazur — Lewan­
dowski. 8. „Podkóweczki", mazur 
— Namysłowski. 9. Hejże ino. 10. 
Idzie idzie. 11. Przywiozłem z mia­
steczka — 3 pieśni w ukł. Swie- 
rzyńskiego, chór. 12. Sielanki w 3 
częściach — M. Sołtys, chór z or­
kiestrą.

Ceny miejsc, od 99—25 gr.

W dniu Święta Młodzieży dnia 
19 bm. o godz. 4-tej popoł. w salce 
parafjalnej w Klasztorze odbędzie się 
uroczysta akademja ku czci św. Sta­
nisława Kostki, patrona młodzieży. 
Po akademji przedstawienie w dwóch 
odsłonach p. t. „Żołnierz" rzecz dzieje 
się w czasie wojny polsko-bolsze­
wickiej 1920 r.

Próba generalna odbędzie się w 
sobotę, dnia 18 bm. o godz. 7 wie­
czorem. Wstęp wolne datki.

O liczny udział prosi Zarząd.
Ogłoszenie. Dokonany podpis 

na odezwie Narodowego Bloku Go­
spodarczego z dnia 26. X. 1933 r. 
akceptuję.

Józef Czajkowski 
era. komisarz obw.

Jeszcze jedno odznaczenie. P. Lu­
dwik Stasiak odznaczony został przez 
„Komisję odznaczeniową 25-lecia 
walki o szkołę polską w Warszawie" 
bardzo rzadką w naszych stronach 
odznaką honorową „Za walkę o 
Szkołę Polską*, za długoletnią pracę 
w tajnych organizacjach polskich w 
czasie pobytu swego w gimnazjum. 
Widać z tego, że p. Stasiak zabrał 
się juz w młodym wieku do pracy 
społecznej, nie dziwimy się więc, 
że przed kilku dniami odznaczony 
został „Srebrnym Krzyżem Zasługi" 
za działalność na niwie społecznej.

Zgon. W dniu 16 bm. zmarła w 
Poznaniu śp. Marja Umbreitowa 
matka żony naczelnika tut. Sądu 
Grodzkiego Jastrzębskiego.

Sędziostwu Jastrzębskim, ciężko 
dotkniętym tym ciosem, składa Re­
dakcja naszego pisma wyrazy współ­
czucia.

— Zamiast kwiatów na trumnę 
śp. Marji Umbreitowej złożyli na 
moje ręce na rzecz akcji pomocy 
bezrobotnym drowa Marja Lasko­
wska 10 zł, dr. Modrzejewscy 10 zł, 
mecenasostwo Bernsdorff Melanowi- 
czowie 10 zł, i ja również składam 
na ten cel 10 zł.

Pow. Komitet Funduszu Pracy 
Przewodniczący 

Dr. Rościszewski.
Kredyt rzemieślniczy. Dowiadu­

jemy się ze stron miarodajnych, że 
Bank Gospodarstwa Krajowego przy­
znał Komunalnej Kasie Oszczędności 
powiatu wągrowieckiego — jako in- 
stutucji rozdzielczej — kwotę 15.000 
zł na wznowienie akcji kredytowych 
dla rzemiosła pow. wągrowieckiego.

Według dotychczas osiągniętych 
informacyj do Komisji rozdzielczej 
zaproponowani zostali pp.: 
Biedrzyński Wacław z Wągrowca 
Magdziarz Kazimierz z Wągrowca 
Zjawiński Franciszek z Wągrowca.

Drugi wieczór dyskusyjny odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 20-go

Działacze inwalidzcy postanowili 
stworzyć „Inwalidzki Komitet Wy­
borczy", aby rzesze Inwalidów, Wdów 
uświadomić o ważności wyborów 
do Rady Miejskiej i starali się wszel- 
kiemi silami, aby kandydaci inwa- 
l.dzcy do Rady Miejskiej wszędzie 
odnieśli pełne zwycięstwo.

Koledzy Inwalidzi, Wdowy i Sie­
roty wojenne, głosujcie solidarnie, 
pokażcie naszą siłę i naszą wolę.

Związek Inwalidów Wojennych 
R. P. jako organizacja bezpartyjna 
nie może zajmować się polityką 
i wdawać się w walkę wyborczą. 
A jednak wynik wyborów ma dla 
życia i losu Inwalidów, Wdów i Sie­
rot Wojennych pierwszorzędne zna­
czenie.

b. m. o godzinie 18-tej w Świetlicy 
P. K. P. Oddział Drogowy przy ul. 
Kościuszki.

Referat na temat „Zagadnienie 
polsko-niemieckie z punktu widzenia 
polityki międzynarodowej w dobie 
obecnej" wygłosi b. poseł p. B. Srocki 
z Poznania.

Wągrowiec pod znakiem „Świa­
teł i Cieni New Jorku*. Wieść o 
przyjeździe Teatru Wielkopolskiego 
wywołała zrozumiałe zainteresowa­
nie, tembardziej, że dyr. Brzeski jest 
nam znany z doboru prawdziwie 
wesołego repertuaru; dowodem : „U- 
łani Księcia Józefa" i „Nitouche". 
Operetka, którą ujrzymy we wtorek, 
dnia 21 bm. o godz. 8 wiecz. w sa­
li p. Rossy reżyserował p. a. Ku- 
ryłło (pamiętamy go dobrze jako or­
ganistę z „Nitouche") wyposażając 
ją w szereg kapitalnych scen i po­
mysłowych wkładek. Koncertowo 
zgrany zespół darzy wszędzie pu­
bliczność długo niemilknącemi oklas­
kami, często zmuszając do powta­
rzania śpiewów i ewolucyj.

Ponieważ zainteresowanie przed­
stawieniem ogromne, radzimy wszy­
stkim wcześniej zaopatrywać się yv 
bilety, które sprzedaje księgarnia 
p. Kollatowej.

Związek Strzelecki
Oddział Wągrowiec 

Nadzwyczajne zebranie odbędzie 
się w sobotę, dnia 18 bm. o godz. 
20-tej w świetlicy.

Z powodu ważnych spraw przy­
bycie wszystkich członków obo­
wiązkowe. Zarząd.

Ruch towarzystw
Zebranie Stowarzyszenia Chrześ­

cijańsko Nar. Nauczycielstwa szkół 
powsz. odbędzie się w Wągrowcu 
w Szkole powszechnej w sobotę, 
dnia 18 bm. o godz. 17.

Uprasza się o liczne przybycie.
Zarząd.

Zarząd „Ogniska* Związku N. P.
zawiadamia, że w sobotę, dnia 1*8 
bm. o godz. 18-tej odbędzie się w 
gmachu Seminarjum Walne Zebra­
nie Członków, celem dokonania prze­
grupowania Organizacji na terenie 
naszego powiatu na 4 „Ogniska", z 
powodu powstania 3 nowych „O- 
gnisk".

Ojaknaliczniejsze przybycie Człon­
ków uprasza dotychczasowy

Zarząd.

Inwalidom, Wdowom i Sierotom 
nie może być obojętne, kto w walce 
wyborczej zwycięży i czy do Rady 
Miejskiej dostaną się osoby Inwali­
dom i Wdowom życzliwe, czy też 
nie życzliwe.

Zaprzągnijcie się natychmiast do 
pracy, niechaj wiedzą i widzą ci, 
co się o nas i dzieci nasze nie tro­
szczyli, że jesteśmy potęgą i, że ta 
strona, na którą rzucimy głosy i siły 
nasze — zwyciężą.

Do pracy" dla dobra OJCZYZNY 
i wszystkich, którzy w niej cierpią.

Niech żyje solidarność Inwalidów 
i Wdów!.

Za Komitet Wyborczy:
Pakuła Grzechowiak Jezierski

Plenarne zebranie Wągrowieckie­
go Koła Myśliwych odbędzie się w 
sobotę, dnia 18 listopada br. o godz.
19.30 w lokalu p. Magdziarza.

Z uwagi na ważne punkty obrad, 
przybycie wszystkich członków ko­
nieczne. Zarząd.

Cześć Sportowi. Powiadamia się 
wszystkich członków czynnych i nie­
czynnych, że Klub Sportowy „Niel- 
ba“ przeprowadza poraź ostatni przyj­
mowanie prób do POS. i Odz. Strze­
leckiej w niedzielę, dnia 19 listopa­
da br. o godz. 7-mej rano na boisku 
PW. i WF. Zarząd.

Gołańcz
Z zebrania Kółka Rolnitzego.

W ubiegłą niedzielę odbyło się ple­
narne zebranie miejscowego Kółka 
Rolniczego, w którem uczestniczyli 
z ramienia Rady Powiatowego Od­
działu W.T.K.R. pp. prezes Bartsch 
i Antczak dyrektor Banku Ludowego 
w Wągrowcu. Obradom przewo­
dniczył prezes Kółka p. T. Drogo- 
wski z Głogowińca. Obszerny refe­
rat na temat: „Czy rolnictwu są po­
trzebne Spółdzielnie" wygłosił p. 
Antczak, który w sposób jasny przed­
stawił korzyści, jakie Spółdzielnie 
oddały włościaństwu przed powsta­
niem Polski, oraz w okresach póź­
niejszych, jak również omówi! sto­
sunek spółdzielczości do rolnictwa 
w chwili obecnej. W dyskusji za­
bierali głos liczni członkowie, p. pre­
zes Bartsch oraz p. Antczak, który 
w gorących słowach nawoływał do 
oszczędności. Po załatwieniu różnych 
spraw organizacyjnych p. prezes sol- 
Wował zebranie.

M irko wice
Z okazji 15-lecla Niepodległości

urządzono w sali p. Giesego w Mir- 
kowicach uroczystą akademję o g.
6.30 wieczorem. W akademji tej 
wzięły udział Związek Strzelecki 
Mirkowice, Koło Weteranów Pow­
stań Narodowych Stępuchowo, Koło 
BBWR Mirkowiczki, dzieci szkolne 
i Straż Ogniowa Gruntowice. O g. 
6,20 okoliczne Koła przybyły z or­
kiestrą i pochodniami z Stępuchowa 
przed szkołę w Mirkowicach. Tam 
uformował się pochód wszystkich 
Kół i z orkiestrą i pochodniami wy­
ruszył na salę, gdzie odbyła się 
właściwa akademja. Na program 
jej złożyły się odczyty pp. Pezac- 
kiego nauczyciela, Szymańskiego 
agenta poczty w Stępuchowie i Junga 
sołtysa, oraz śpiewy i deklamacje 
dzieci szkolnych. Publiczność wy­
pełniła salę po brzegi, gdyż była to 
pierwsza wielka uroczystość w nie­
mieckiej wsi i niemieckiej sali, dając

0 muzyce ludowej
Z okazji mającego się odbyć w 

najbliższą niedzielę koncertu muzyki 
ludowej, zabieram glos, aby krótko 
scharakteryzować tę dziedzinę twór­
czości artystycznej.

Sztuka luduwa wogóle, w szcze­
gólności zaś zdobnictwo i muzyka 
są bezpośrednim, szczerym wyrazem 
duszy i życia ludu. Ze stylu, barwy, 
treści utworów ludowych możemy 
wyczuć nastroje, troski, radości 
i pragnienia wsi.

Inny charakter ma np. pieśń Po- 
leszuka, żyjącego wśród lasów i wód, 
inny znów górala, krakowiaka, ślą­
zaka czy rybaka kaszubskiego. Każdy 
z nich żyje w innych warunkach, w 
innem otoczeniu, a to wszystko od­
bija się jasno w śpiewie, tańcu itp.

Śpiew i taniec to dwie główne 
formy wypowiadania się ludu w mu- 
zuce. YYypowiedzi te objawiają się 
w bogatej i różnorodnej postaci, za­
leżnie od okoliczności. Wesela, do­
żynki, święta dostarczają wiele spo­
sobności do wystąpień artystycznych. 
Wiele z tych utworów ma już długą 
tradycję, zwł. pieśni weselne lub do­
żynkowe. Np. sławna pieśń o chmielu, 
śpiewana na weselach w całej prawie 
Polsce, początkiem swym sięga jeszcze 
czasów pogańskich. Melodje tych 
pieśni są proste, niewyszukane i to 
właśnie stanowi ich wdzięk i piękno. 
Wielu kompozytorów,wielkich i sław­
nych szukało natchnienia i tematu w 
muzyce ludowej. Moniuszko prawie 
całą swą twórczość oparł na pieśni 
ludu, która w jego mistrzowskiej 
ręce zmieniła się na perły wielkiej 
sztuki. A niezrównane mazurki Szo­
pena to też genjalnie przetworzone 
tańce wsi polskiej. Podobnie i wiele 
innych. Pragnąc te wyżej podane 
objawy twórczości naszego ludu u- 
przystępnić Miłośnikom muzyki urzą­
dza Koło Śpiewackie wraz z Kołem 
Muz. im. Chopina koncert muzyki 
ludowej w niedzielę 19 bm. . Sądzę, 
że zachęcać Szan. Czytelników nie 
potrzeba, że sami pospieszą tłumnie, 
aby zapoznać się ze sztuką naszej 
wsi, naszego ludu.

Program obejmuje szereg pieśni
1 tańców ludowych w opracowaniu 
najlepszych naszych muzyków: Nie­
wiadomskiego, Sołtysa, Swierzyń- 
skiego, Wiechowicza i in., w wyko­
naniu chóru z tow. orkiestry, chóru 
samego i orkiestry. Całość przygo­
towuje i poprowadzi p. prof. Broni­
sław Zieliński.

Szczegóły podane będą w progra­
mach.

T. Noźyński.

przez to dowód, że rozumie znacze­
nie tej uroczystości.

D am asław ek
Przedstawienie dzieci szkolnych.

Staraniem grona nauczycielskiego 
w Damasławku wystawiona będzie 
w niedzielę dnia 19 listopada br. o 
godz. 7 wieczorem w sali p. Menela 
w Damasławku przepiękna baśń sce­
niczna Marji Gerson - Dąbrowskiej 
pt. „Laleczka z saskiej porcelany". 
Przed oczyma widzów przesunie 
barwny korowód lalek i postaci fan­
tastycznych, mocą czarów do życia 
powołanych oraz ich przygody w 
przeciągu jednej majowej nocy. Ca­
łość urozmaicą barwne kostjumy, 
śpiewy oraz tańce: taniec lalek, ta­
niec grzybków, taniec dziwów leś­
nych, krakowiak i polonez. Staranne 
przygotowanie zapewnia widzom go­
dziwą rozrywkę oraz mile spędzenie 
wieczoru. Czysty zysk przeznacza 
się na pomoce naukowe szkoły.

Sarbka
Obchód 15-lecia odzysk, niepod­

ległości. Staraniem zarz. tut. Koła 
BBWR. urządzono w Sarbce dnia 
12. 11. br. obchód celem uczczenia 
15-lecia odzysk, niepodległości Pol­
ski. Na obchód ten złożyły się : Od­
czyt o bohaterach poległych w wal- 
ceAo niepodległość Polski wygłoszo­
ny przez p. Kostusia, 3 pieśni okol. 
które odśpiewały dzieci szkolne, 2 
deklam. wygłoszone przez Stan. Ko- 
stusiównę i Fr. Bejtnę. Drugi bar­
dzo obszerny refer. na temat po-
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wstania Państwa naszego wygi. p. 
Szostak z Brzezna Nowego. Na za­
kończenie odśp. wspólnie pieśń „Bo­
że coś Polskę".

Zebranie Koła BBWR. Prezes p. 
Wyśkiewicz hasłem „Prawem Na- 
czelnem Dobro Państwa" zagaił ze­
branie, poczem udzielił głosu sekr. 
p. Kostusiowi, który odczytał proto­
kół z ostatniego zebrania, który zo­
stał przyjęty bez zmian, poczem w 
dalszym ciągu odbyło się czytanie 
nowej ustawy samorządowej i ko­
munikatu gospod. polityczn. nr. 17. 
P. Szostak wyjaśnił cel i zadanie 
nowej ust. samorządowej. Sekre­
tarz podał do wiadomości, że z o- 
kazji 400-letniej roczn. ur. króla Ste­
fana Batorego, odbędzie się 19 bm. 
odczyt w szkole o godz. 18-tej. Za­
razem ZOKZ. z racji miesiąca za­
gadnień polsko-niemieckich urządza 
także odczyt pt. „Polska a Prusy 
Wschodnie". Prezes po zaapelowa­
niu o udział w odczytach zebranie 
zamknął.

Mieścisko
W 15-lecie Niepodległości Ce­

lem uczczenia 15-letniej rocznicy Nie­
podległości, zawiązał się komitet o- 
bywatelski wr skład którego weszli 
Ks. prób. Roesler, p. kpt. Jung, wójt 
obwodu Mieścisko, p. Andersohn 
kierownik szkoły oraz wszyscy pre­
zesi miejscowych towarzystw.

Po ustaleniu programu tej uro­
czystości, obchodzono święto Nie­
podległości jak następuje: o godz.
8-mej rano na dziedzińcu szkolnym 
zebrała się dziatwa szkolna, miejsco­
we władze, towarzystwa ze sztanda­
rami, dziatwa szkoły powsz. z Miło­
sławie oraz obywatelstwo miasta 
i przyległych gmin. Stąd wyruszył 
pochód do kościoła na uroczystą 
mszę św., podczas której piękne 
pieśni wykonało tut. Koło Śpiewackie.

Po urocz, kościelnej udano się 
w pochodzie na akademję do sali p. 
Przyborskiego.

Na program akademji złożyło się 
przemówienie p. Andersohna kier. 
szkoły, który w serdecznych słowach 
powitał zebranych z ks. prób. Roes- 
lerem na czele, pieśni wykonało Ko­
ło Śpiewackie, deklamacje dziatwy 
szkolnej, piękny referat p. Pucko- 
wej, naucz. tut. szkoły.

Wszystkim zebranym podzięko­
wał za tak liczny udział kier. szkoły 
p. Andersohn. Na zakończenie od­
śpiewano „Nie rzucim ziemi".

Po południu o godz. 6-tej w tej 
samej salce zebrało się obywatelstwo 
na uroczystą Wieczornicę zorganizo­
waną przez tut. szkołę oraz Oddział 
Zw. Strzeleckiego.

Na program Wieczornicy złożyło 
się: deklamacje, śpiewy, inscenizacja 
pieśni z życia Pierwszego Marszałka 
Polski. Piosenkę „Wojenko wojen­

ko" przy bengalskich ogniach insce­
nizował tutejszy Oddział Zw. Strzel.

Inicjatorce p. Andrzejewskiej, na­
uczycielce, należy się szczere uznanie 
za udaną Wieczornicę. Pieśnią: „Boże 
coś Polskę", zakończono podniosłą 
uroczystość, z której zebrane obywa­
telstwo po brzegi sali rozeszło się 
z największeni zadowoleniem i szcze- 
rem uznaniem dla komitetu i wyko­
nawców.

W dniu tym miasto nasze przy­
brało odświętne szaty.

Kaliszany
Obchód 15-lecia Niepodległości.

Staraniem Koła BBWR ze współu­
działem nauczycielstwa : z Toniszewa, 
Oporzyna i Kaliszan odbył się uro­
czysty obchód w salce parafjalnej 
w Zoniu. XV obchodzie bardzo liczny 
udział brał okoliczny Związek Strze­
lecki. Na program złożyły się wy­
stępy poszczególnych szkół. Czynni 
w organizowaniu tej uroczystości 
byli nauczyciele pp. Szilka, Jackow­
ski, Paterski.

N iem czyli
Rocznica Niepodległości. — W

Święto Niepodległości, w wielkim, 
pamiętnym, drogim sercu dniu urzą­
dziły organizacje: Związek Strzelecki, 
B. B. W. R. i Strzelczynie wspólnie 
z dziatwą szkolną w Niemczynie ob­
chód, którego treść związano z Wielką 
Postacią Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego, jako Wodza Narodu oraz 
Twórcy i Budowniczego Państwa 
Polskiego.

Akademję zagaił miejscowy sołtys 
p. Winiecki, witając wszystkich obe­
cnych. W krótkich i treściwych sło­
wach przedstawił zebranym cel i zna­
czenie uroczystości w dniu 11 listo­
pada, poczem podał program aka­
demji, na który złożyły się śpiewy, 
deklamacje i referaty.

Referat na temat „11 listopada na 
tle dążeń do niepodległości" wygłosił 
p. Korbas, naucz, z Niemczyna, koń­
cząc wzniesieniem okrzyku na cześć : 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
ski, Jej Czcigodnego Prezydenta — 
Pana Ignacego Mościckiego oraz Jej 
Budowniczego i Wodza — Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Z BBWR referent miejscowego 
Koła kier. szkoły p. Józef Kotecki z 
Rakowa wygłosił referat na temat 
„Armja Odrodzonej Polski", kończąc 
go słowami poety:

„Żołnierzu polski! Chwałę czyń.
Skłania twój Wódz buławę!
Na jego rozkaz żyj lub zgiń.
Na wieczną Polski sławę".

Referentów na grodziła publiczność 
burzą oklasków.

Z ramienia Zw. Strzel, wygłosiła 
stosowną deklamację ob. Monika Slę- 
zakówna, za co uczestnicy nagrodzili

ją oklaskami.
Uroczysty obchód zakończono 

wspólnym śpiewem „Boże coś Pol­
skę". *

Po akademji odbyło się zebranie 
organizacyjne w celu utworzenia To­
warzystwa Popierania Budowy Pu­
blicznych Szkół Powszechnych i ze­
brania odpowiednich funduszy na 
rzecz budowy szkół powszechnych.

Wybrano zarząd w skadzie nast. 
pp .: prezes — Winiecki, zast. pre­
zesa — Janas Andrzej, sekretarz — 
naucz.ICorbas Jan,skarbnik — Bartko­
wiak.

W ągrow iec
Z zebrania przedwyborczego — 

informacyjnego. W piątek, dnia 17 
bm. odbyło się w sali p. Rossy przy 
bardzo wielkim udziale uczestników
(około 500 osób), zebranie przedwy­
borcze, które miało zapoznać wszy­
stkich wyborców tut. miasta o spo­
sobie głosowania w wyborach do 
Rady Miejskiej m. Wągrowca w dniu 
26 listopada br. Wszelkich informa- 
cyj, tyczących sposobu wyborów u- 
dzielił w dłuższein przemówieniu 
dyr. Pow. Kasy Oszczędności, p. mgr. 
Andrzejewski.

Baczność Podoficerowie Rez. W
związku z wyborami do Rady Miej­
skiej miasta Wągrowca zwołuje się 
w niedzielę, dnia 19. XI. 1933 r. o
14,30 w sali p. Rossy zebranie in­
formacyjne.

Obowiązkiem każdego Kolegi jest 
zapoznać się z techniką głosowania 
jak i ważnością wyborów, dlatego 
przybycie wszystkich Kolegów obo­
wiązkowe. Zarząd.

Najechana wozem. 17 bm. o g.
9-tej na szosie w Kaliskach została 
najechana wozem przez rolnika Testa 
Fryderyka z Werków,i, żona rob. 
Czacikowa Stanisława z Danaborza.
C. odniosła ciężkie obrażenia, odsta­
wiono ją do szpitala pow. w Wą­
growcu.

Dochodzenia w toku.
Dziembowski „filarem" endecji.

W tych dniach popełnił defraudację 
urzędnik Kasy Chorych w Wągrow­
cu Dziembowski (około 3.800 zł) i 
ulotnił się w niewiadomym kierunku.

Dziembowski był jednym z waż­
niejszych „filarów" miejsc, endecji.

Za defraudantem rozesłano listy 
gończe.

KRONIKA POLICYJNA
Nieszczęśliwy wypadek. W śro­

dę, dnia 15 bm. uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi Szatkowski Stanisław 
lat 7, syn rolnika zamieszkałego w 
Werkowie, pow. wągrowiecki. Szat­
kowski jechał z ojcem wozem, w 
pewnej chwili konie się spłoszyły 
skutkiem czego spadł z woza tak

nieszczęśliwie, że koła zgniotły mu 
czaszkę. Śmierć nastąpiła na miejscu.

N otow anie g ie łd y  p łodów  roln iczych
Poznań, dnia 16. 11.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................14,50-14,75
P s z e n ic a ................... 18,75—19,25
Jęczmień browarowy 14,75—15,50 
Jęczmień 695—705 g/1 13,25—13,50 
Jęczmień 675—685 g/1 12,75—13,00
O w ie s .............................13,00—13,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  20,75—21,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  30,50—32,50 
Otręby żytnie . . . 9,75—10,25
Otręby pszenne . . 9,25— 9,75
Otręby pszenne (grube) 10,25—10,75 
Rzepak zimowy . . 39,00—40,00
G orczyca .................... 37,00—39,00
Wyka latowa . . . 15,00—16,00
P e lu s z k a ........................ 15,00—16,00
Groch Yiktoria . . . 21,00—24,00
Groch Folgera . . . 21,00—23,00 
Koniczyna czerwona 170.00—220,00 
Koniczyna biała . . 80,00—120,00
Koniczyna żółta odtłusz. 90,00—110,00 
Ziemniaki jadalne . . . 2,55—2,80 
Ziemniaki fabr. kilo °/960 15
Makuch lniany . . . 19,00—20,00 
Makuch rzepakowy . 16,00—16,50
Makuch słonecznikowy 18,50—19,50 
Śrut Soja 1 . . . . 23,00—23,50 
Mak niebieski . . . 53,00—57,00

Odprawa komendantek okręgów
Związku Strzeleckiego

W dniu 21 bm. dla skoordyno­
wania pracy w żeńskich oddziałach 
strzeleckich odbędzie się odprawa e 
komendantek okręgów i podokrę- 
gów Związku Strzeleckiego z tere­
nu całego kraju.

Na odprawie będą omawiane ak­
tualne zagadnienia pracy kobiecej w 
Związku Strzeleckim, która — jak 
wiadomo — w ostatnim czasie wyka­
zała się szczególną intensywnością 
i rozmachem.

W związku z ogromną rozbudo­
wą kobiecej organizacji strzeleckiej 
jednoczącej w chwili obecnej do 25 
tysięcy żeńskiej młodzieży wiejskiej 
i miejskiej, t. zw. „praca kobiet 
Związku Strzeleckiego" otrzymuje 
całkowitą 'Samodzielność, uniezależ­
niając się od zarządów i komend 
męskich.

Minuta śm iechu
Różnica

— Jaka jest różnica między do­
brem cygarem, a teściową?

— Ta, że cygaro jest dobre w 
pierwszych chwilach, a teściowa w 
ostatnich.

♦
♦
♦
♦
♦♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Magazyn obuwia
319 Józef Rybarczyk jun.

Wągrowiec, Rynek nr. 8.
P o l e c a  n a  s e z o n  z i m o w y :— b u b h w i — B8gi«i nmrrinnłŶ'-aiw>ag-8iBBB

męskie do polowania, damskie śnie­
gowce i bambosze, dziecięce szkolne 
i inne w wielkim w yborze------

t
♦
❖
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦♦po cenach najniższych.

Sprzedaż przymusowa
We wtorek, dnia 21 listopada 1933 r. o godz. 10-tej 

sprzedawać będę w Wybranówku
krowę, rower, bryczkę, 2 świnie, 3 proszczaki, 2 war­
chlaki, 1 wóz.

Zbiórka przed p. Sasielą i Żakiem
najwięcej dającemu za gotówkę 

381 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Czytajcie i l o z p o w n i a i c i i i  f ilf ll  U l l O i l !

Garnitur do młócenia
tanio na sprzedaż. Zgł.‘ do 
adm. „Głosu" pod nr. 379.

Słowa
tyczące się p. Ireny Krze- 
mieniewskiej cof£m.
377 Złbto wieżowa.

Osiedliłam
się w Wągrowcu i mieszkam 

przy ulicy Piaskowej 22. 
Władysława Majorkowa 

378 położna.

Kto
udziela korepetycji matema­
tyki do wyższych klajs gim­
nazjalnych.

Łaskawe zgłoszenia pod 
„korepetycji" do administracji 
Głosu Wągr. 380

Majętność
Laskownica - Mała

ma do oddania ca 2 000 ctr.

marchwi pastewnej■ r W B M
po przystępnej cenie.
369 Zarząd przymusowy.

S - - ■ » — -m ili,,, ■„■■u, ■■■■i ,

Stolarnia Kazimierz Wachowiak
Wągrowiec, ul. Kolejowa 3 (w flOfflB P. Góreckiego)

wykonuje 356
wszelkie meble, trumny, roboty stolarskie 
przy budowlach, oraz przyjmuje wszelkie 

reperacje mebli itd.
cenach b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

n ® ® ® ® ® ® ® ® ® (
®1  Zakład M M  Żelowania i napraw y Obuwia
|  Ry - Ba - Ta
S  w  W ą g r o w c u ,  R y n e k  nr. 8

wykonuje powierzoną pracę 
so lid n ie , e leg an ck o  i  ta n io  tSM 

Specjalność: liaPra w a  śn iegow cy  I ka lo szy .

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


